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Trójkąt małżeński „po amerykańsku". 
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aski desygnowany na j 


(—) Ameryka, Kraj ekseoniryemości, humbu- 
gu i innych tym podobnych „okm gael, po- 
siada równsoż swego rodzaju trójkąty małżeń- 
skie, Rycina nasza przedstawia właśnie taki trój 
kąt: u góry państwo Steinowie, u dołu „ten trze- 
ci", Edgar Kamo z Nowego Jorku. Otóż kiedy 
zdrada małżeńska wyszła na jaw, pan Stein z 
niewzwuszonym spokojem postanowił zamiast 
zwrotu żony, zażądać tylko.. odszkodowania w 
kwocie pół mflioma dolarów. Czy jednak młody 
adorator będzie pasiadsł taką „sumike” i czy ra. 
czej nie wolałby zwzec się cudzej żony?,.. 
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Warszawa. (AW). W niedzielę popołudniu ; go, hyłego ministra przemysłu i handlu. U- 


Wyłoniona przez Sejm koimisya główna po | 


Bół godzinych obradach desygnowała na sta 
ùowisko prezydenta rzadn p. Przanowskie 


chwala zapadła większością 273 reprezanto- 
wanych głosów przeciw 31. 
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Ibrrejmowanie Górtego Siasea rozpoczęło Się 
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Bolicya polska objęła służbę 
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„Katowice. (PAT). W sobotę w południe nastę- 


| Rio rozwiązanie doiychczasowej policy: górno- 


fi 
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Bolnie zgłosiła się do służby. 


=ęskiej i przekazanie władzy policyjuej przed- 
Mawicielowi rządu polskiego. O godz. 15 policya 


j ka weszła do Eatowic i pełniła już służbe 


całą noc. Dziś przedpołudniem przybyła, 
a konna, Policya polska była witana po 
Todze j w Katowicach entuzyastycznie, Do po- 


szy dotychczasowej policyi, która dobro- | 


jącie boiei, poczt i teieprafów. 
m Ratowice. (PAT). W niedzielę o godz. 18 na. 
pito w Katowicach preen przez Polskę | 
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| „Pozyż. JAW). „Humamie” donosi, ze Poincare 


J] waeczorem. tj. wkrotce po swoim przy- 
“zie de Londynu. odbył kon$czencyę z Lloyd 
gem w Sprawie angiełsko.franenskiej uma. 
 Bwarancyjaej w związku z kOnfecencyą w Aa 
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Manitestacya angle-fiancuska, | 
R Londyn PET. Pasi Na jwakiecie na cześć ; 
ję, Carcso u:zędzuną została wSpaniała mani. | 
scya irancusko arqielska, NV bonkierie wzię. | 
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Moyi tej przyjęta została także część Aan 
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| rucha kolejowego i pocztowe.telegraficznego. O 


iej godzinie dclegaci polskich kolei przybyli do 
gmachu Dynekcyi kolejowej w Katowicach i 
zrzejęłi służbę od urzędników niemiackica. Prze. 
jęcie ruchu poczłowo.telegraficznego odbyło się 
bez większyche przeszkój w ruchu. Po odejściu 
urzę tmków niemieckich objęli natychmiast obo- 
wiazki urzędnicy polscy. 


P. Seyda w Katowicach. 


Katowice, (PAT). Pelnonwcnik rządu polakie+ 


| go wicemin. Wojciech Seyda przybył dzisiaj do 


Katowic w celu wzięcia udziału w przejęciu a. 
dmiuistracyi w powiecie katowickim oraz w przy 
Jęeru wojsk polskich. 
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neare w Londynie. 


ło udział z zórą 500 usób ze świata dypłoiniu 
cznego i wojskowego zarówno angielskiego, jak 
i państw sprzymierzonych. Lord Derby, witając 
gości framcuskich, podkreślił zasługi Poincarego, 
Bołożone dla wSpólnej sprawy. Wicehr. Bùrn- 
nam odda! hołd kobiecie francuskiej, kilówa tak 
zadnie i po bohaiersku spełniła swój obowiązek. 
szef sztahit sen Cafan eświadczył, że bilwa pod 
Verdunein pozostanie doskonałym przyłtadom 
potęgi oporu. jaki stawić może wojsko w walce 
obronnej, 
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Przed zawarciem: sojuszu 
Angiii i Włoco. 


Londyn. (AW) W zwiazku z przviazdom Poincar? 
do LoŁdynu oczekiwana jest iarn ostra wałka w po: 
lityce międzynarodowej, pomiędzy niu a L, Geor: 
gem. Nie można również uważac za przypadkowy 
przyjazd włoskiej dalegacy: hardtowej «lo LoDdYTW, 
Włochy czynią spićszne starunia o znalczianie pode 
slaw do stworzer:ia aliansu z Anglią, Minister Schans 


f zer niehawan ma przybyć do Londynu z gełowym 


projektem sojuszu. W |libaralnych kotach angel 
skich uważają jednak ten sojusz za nL zpieczn., 
gdyż wysuwa on kw:styę bliskiego wschodu, - 
L. George ma mieć skrystalzowane plany rrzyjaźmi 
angielsko:włoskiej, 


Wojna 
grecko-turecka trwal! 


Wojna światowa trwała widocznie 

jeszcze zbyt krótko — niesłychane 

okrucieństwa — zaślepieni nienawi- 

ścią wpadają w ruinę finansową — 
a świat milczy... 


Gdy w marcu br. trzy mocarstwa nakrcśliły w 
Paryżu sakic pokoju między Giecyą a Turcy4, 
wyobrażały sobie pewnie, że odrazu pokój do- 
broczynny i ład zapanują w Azyi Mniejszej. Kon 
stantynopol i Angora pmeyjęły wprawdzie pro- 
jekt w zasadzie, stawiając równocześnie żadanie 
niemożliwe, Grocya nie da a żadnej odpowiedzi, 
no i wobec różnicy zdań między Anglia, Fran- 
cya i Włochami sprawa upadła. 

Wojna trwa. Obie aTmie donuszszają się nie. 
słychanych okrucieństw na zajętyxh teryto- 
ryach, gdzie pannuja giód, gdyż odcięty od świa- 
ta kraj ma tyłko do Moskwy woln, drogę, a 
siamtąd, prócz broni, nie otrzyma nie zgoła, — 
Obie strony walczące są znużone i Turcya i Gre- 
cya, która pogrąża się w ruinę finansową, Tylko 
nienawiść rośnie Turków do chrześcijan tuby. 
ców, których uważają za przyczynę nicszc'ęść, 
i Greków do muzułmanów. których radziby wy- 
tępić. 

A świat patrzy na to i. milczy... 


Go się dzieje w piekle 
rosyjskiem / 


Układ ukraińsko-turecki. — Przyjaźń 
rosyjsko-niemiecka. — Zwalczzją ka- 
pitalizm a dają koncesve! — Biorą 
się ostro nawet do dypiomatów za- 
granicznych. — Represye przeciwko 
rządowi bawarskiemu. — Emisaryu- 
sze oolszewiccy kradną! 
(Teiegramy Agencyi Folskiej). 

Moskwa. Do Noworosyjska przybyla dyploma- 
tyczna misya turecka, którą znajduje się w dro- 
dze do Kijowa. Misya ta ma za zadanie rozpo- 
częcie pertraktacyj w sprawie zawancia Ukreiń- 
sko-tureckiego układu bandi owego. 

Moskwa, Wedle „lzwiestiji' oczekują. w Mo- 
skwie przybycia delegacyj niemieckich władz 
morskich pod wodzą katana Lohmanna. Ce- 
lem delegacyi jest proez imnugo zwrot rosyjskich 
okrętów przez Niemcy. W ten sposób traktat w 
Rapallo realizuje Się coraz więcej. 

Mestwa. Przybył tutaj niemiecki profesor 
Panwitz z przedstawiciciami kapitalistów nie- 
mieckich celem rozpoczęcia periraktacyj w 
sprawie koncesyj na odbudowę fabryk farma- 
ceutycznych i chemikalii. 


Atr, 2 
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Mosirwa, Komisaryat dla snraw zagranicznych 
zwrócii się do Korzaitciu nusłalaiscogo raryfę cel- 
ną, ażeby ustalił speeyaiuie eio na bagaż repre- 
Eemtantów dyp:emaycznyc. Komitet postanowil 
pobierać oj każdej przysylki zegranieznej misyi 
dyplomatycznej po 2 tysiące rubli w złocie. 

Moskwa. Prasa sowiecka ahy usprawiedliwić 
postępowanie sowietów wobec socyalrewelucyo- 
nistów, rozpoczyna rozpisywać się szeroko na t2- 
mat ofiar: jkie poniósł światowy komunizm, W 
„Izwiestijach' komisarz oświecenia Łunaczar- 
tki w szczególność: zajmuje się upadkiem ba- 
warskiej republiki sowieckiej, Zginął tam nie- 
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è uchwalono nowe ceny wytyczne z ważnością 


twiko I.evin, alə także Landauer, badacz rewolu- i 
cyjnego marzyzmu, Qbemie wyjdzie z druku noz : 


prawa jego o Szekspirze, która jest pierwszą pró | miecza 


bẹ oświetlenia w duchu socyalistycznym dzieł 


tego pisarza. Jeszcze w kazamuach jęczy Ernest , 


Toller, a teroryści, bandyci i socyalrewał ucyoni- 
ści wcale nie podnoszą protestu w obronie jego. 

Moszwa, Po otrzymaniu wiadomości o wiel- 
kich defraudaicyach, jakich dopuszczają się emi- 
saryusze bolszewiecy, uskuteczniający wielkie 
pakupy zagranicą, posianowil 
spraw finansowych wysłać natychmiast killa 
Komrołenów, którzy mają zbadać wysokość de- 
fraudacyi. 


Manewry“ niemieckie 
w Prusach wsch. 


Królewiec. /AP.) W pobliżu Mehlaasku i Zin- 
ten (koło Krelswaa) skoncentrowano większe 
oddziały wojska niemizckiego w pełnym rynsz- 
tunku. Sprowadzono je z Pumeranii a częścio- 
wo z różnych miast Prus Wechodmich. Od kilka 
dni rozpoczęły się transporty wojsk wszelkich 
gafumków z Kwid yna, Maiborga, Iławy, O!szty- 
na, Wystrucia. Osterody i Diku w kierunku 
Arys. Transporty te moją w związku z mającymi 
adbyć się tam manewrami, w których uczestni- 
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czyć mają nieoficyalnie delogacye różnych taj- : 


wych wojskowych organizacyj plemieckich. 


Akcya Karolyego na rzecz Zyty 


Paryż, (AP) Z Muirytu domoa, że przybył 
znany dziułacz węgierski Józef Karolyi. Przy- 
jazd jego stoi w związku z naradami, które Za- 
móńerzą odbyć z ©xcee. Zytą. W prasie madry- 
akiej zaprzec'a on wiadomości, jakoby Zyta za. 
mierwała udać się do Szwajcaryi i kierować tam 
propagandą na rzecz swoich synów. 


Niemcy chcą wywozić drzewo z Rosyi 


Niemieccy kupcy drzewn, zwrócili się do peters: 
burskiej izby handlowej z propozycyą zorganizowa» 
nia wywozu drzewa rosyjskiego zagranicę przez Pe: 
tesburg i Kronsztad, 
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Guy de Chantepieure. 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszychich Komorowska 
—000— 


Krótka przemowa, przerywana, rozmyślnie tu 
1 ówdeie, banalnemi uwagami Janki, wygłoszo- 
ną zostala równym, odrobiną zaledwie że ner- 
wowym głosem. Pótem ucałowała Amy Jankę, 
mówiąc: 

— Trzeba raz przecież było z tem skończyć, 
Kksady sobie Wilhelm tego życzy... Zabrałam mu 
jego wolność; muszę mu ją oddać... 

Wieczorem poszła do siebie wcześniej, niż zwy- 
czajmie, oznajmiając z prostotą: 

— Miej mnie za wytłumaczoną, Janko, chcę 
obszernie napisać do Wilhelma : opowiedwieć 
mu Sszczegórowo 6 mojem widzeniu się z wdwo- 
katem. 

Co dwa lub trzy dni. otrzymywała Amy od 
Wilhelma kowespondenc*jną. kartkę albo list, na 
któwe odpowiadała wiernie, 

A gdy wieści od niczo nie nadchodziły w od- 
powienim erusie skarżyia się Awy. że ja Wil- 
helm zaniedbuje mówiąc: „Zawsse się lękam 
żeby me popełni jakiejś niecstrożcości,.” 

Czyłara ceimonmie rano przez gune conat 


mrio dzienniki, zajmujsc wre spretya!nie naji- 
Toznnujesotu fazami Dee aereplunsm Api- 
ody tej podróży kommentowiau z naiwnym $ na. 
zaiotny" zapałeru, 

wilnótn: niu ras wens iny Tsłyiceo UN. 


łu w wyżej wspomnianej wycieczce no przywaj- 
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Chwile bieżąca, 
Kraków, ania 19. czerwca 1922. 
—000— 
Podwyższenie cen cnieba, mąki 
i miesa. 
W sobotę odbyło się pesiedzenie komisyi przy - 
krakowskiin urzędzie wałki z lichwą, na kloren , 


wtorku 20 czerwca: 
mąka żytnia 70 proc. krajowa 240-242 mk.. 
mąka. żytnia 70 proc. pozzańska 250—252 mk. 
mąka pszenna 40 proc. 335—340 mk.. 
mąka pszenna 50 proc, 330—-395 mk, 


chleb biały za 1 kg. 215 mk. (w sklepach o 5 mk. ! dach, z tem. iż w Wiśle na środku ataku gr 
| Niemińsku z rezerwy. Rompoczyna Wisła. Prze 
r prowadza ładne. dobrze wypracowane ataki, Kta 


chle ciemny za | kg. 175 mk.. 

bulki 6 dkg. 20 mk. (w sklepach o 1 mk. więcaj), ' 

mięso polędwicowe 680 mk., 

mięso wołowe z 20 proc. dokładką 550 mk.. 

mięso wołowe bez dokładki 660 mk, 

cielęcina 410 mk. 

W głosowaniu reprezentanci konsumentów wstrzys 
mak się od głosowamiia. 


Drugi dzień pobytu dziennikarzy 

włoskich w Krakowie. 

(ch) W dniu wczorajszym dziennikarze włoscy 
zwiedzili w godzinach przedpołudniowych Muzeum ; 
Narodowe, Czartoryskich i kilka kościołów. 

Popołudniu udali stę na Wawel, gdzie zabawił 


i blisko 2 godziny, poczem powozami wyruszyli poza 


miasto i zwtedziłi koniec Kościuszki i park Jorda, 
na, W parku byli widzami popisów gimnastycznych 
młodzieży Sokoła 1 Y. M. C, A, 

Wieczorem byli obecni w teatrze 
„Grubych rybach“ Bałuckiego. 

Po pożegnalnej kolacyi w Kole Fterackin opus 
scili mili goście Kraków i udali sią w dalszą pos 
dróż do Lwowa, 


Bagalali na 


Wieć pracowników państwowych 
w Sokcie. 


(ch: W dniu wczorajszym odbył się w sali Sokoła 
inasowy wiec pracowników państwowych. domag 1» 
jących się mównania uposażenia pracowników pań: 
stwowych z uposażeniem wojakowych. Przewodni: 
ctwo objął p. Nowak. Sprawozdanie ze zjazdu praz 
cewtuików państwowych w Warszawie złożył p.' 
Kornicki, referat o zrównaniu uposażeń pracowni: ; 


od. ZE SPORTU. 


, re jedmak rozbijają się o doskonałą obromę Jus 


| m 


| był to mecz, który miał stanowić o pnzejściu M 


ków państwowych z uposażeniem wojskowych wy: i 
głosił radca miejski dr Müller, Po dyskusyi uchwa« | 


lono następującą rezołucyę: 


„Wiec pracowników pmńistwowych odbyty dnia 18 ; 


czerwca 1922 w Bali Sokoła wzywa Centralną komi: 


syę porozumiewawczą Związków zawodowych pra: i 
cowników państwowych w Warszawie do energi- | 


cznej akcyj celem zrównania nposażenia pracowni 
ków zaństwowych z uposażeniem wojskowych i 
oświadcza gotowość poparoja tej akcyi strajkiem ra 
wezwanie centralnej komisyi. 


` 


mniej nie jako pilot, lecz nazwisko jego. chok } Mówiła o Wihelmie z calą ; 


nazwiska pana Patain, często bywało przytacza- 
ne. Reporterskie wieści wspominały o nim wi- 
docznie chętnie.  „Przybywszy, spostrzegamy 
wylkwitną sylwetę pana Kerjeau, wybitnero in- 
£yDiera firmy Patain..* — albo „Pam Kerjeau 
many lotnik-inżynier objaśnił nas uprzejmie w 
specyalny mu jasny i wymowny sposób, używa- 
lac jednak swoim zwyczajem iak najmniejszą 
tego liczbę Słów..." 

Pewnego dnia znalazła w illustrowanem póź. 
mie odbitkę z chwili odjotu aeropłanów, a na 
niej, wśród grupy fachowców. „długą, wykwint. 
ną sylwetkę“ i wycięła malutki obrazek w za- 
mierze zachowania go... 


wietrznym biegiem przewidziany tryumf, nie- 
unikniony w jej przekonaniu menoplanów firmy 
Pataim czyli „wielkich ptaków Wilhelma“, jak 
je nazywała. 

Więc, gdy się dowiedziała, że dwaj lotnicy Pa- 
taimea pierwsi przybyli do mety zawojała z 
tryumtem: 

— Taka rada jestem i dumna z iego Janko! 

A potem śmiała się i płakała razem z rozja- 
śnioną z radości iwarzyczką: 

— Przeciętnie dziewięćdziesiąt kilor:elrów na 


, godzinę, pomyśl tylko Janko! I nikt nie ośriieli 


się powiedzieć. że zakład wyzrai dlaiego że 


i 
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mieli sposcbność zmieniać aparaty w ciągu dro- | 


uj, wobec tago, że każdy z nich hy! sporyalnym 
opatrzony makiem.. A wylądowa?; w apat»: 


nietkniętych w u 


aj 
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Zo. CRY reo WYKRYTY... Pom EPIA 
jaki WMheku maS urb zadawoieuy.. Dof Arze- 
ode ae wiy Pn i Ga TI FA 
rbia, to Jego, JUiRU,, Í Aziela: Widzę Oczy 


jego... oczy hłyszcesące i bardzo niebieskie. 


; : me sobą do mieszkania przy ulicy Lizbony, mie 
Dla niej stanowił całe wielkie zajęcie nadpo- ' 
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STREJF ROTCTNIKÓW stolarskich trwa w 


kow.e od dluższege czasu na tle żądań chouc 
cznych. Robotnicy żądają po 4005 ink. za $ godzź 


ny dzień pracy, T. 

BANKRUT ŁÓDZKI ODEBRAŁ SOBIE ŻYOJE i 
Z rozporządzonia wiadz osadzono w więzieniu KUP 
ca z lodzi, który zbankrutował na sumę 300.000.0% 
mk Jednocześnie odzbrał sobie Życie kupiec tóda% 
B. Walman, który również zhankrutował na znacziiŚ 
sumę- 
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Mistrzostwo klasy A. 
WISŁA — JUTRZENKA 3:6 (1: 05. 
Drużyny wystąpiły w swych zwykłych ski 


izenki. Gm fair o miernem tempie ze wzglądh 
na rozmiękłe boisko, które nie poagawala na 
rowa grę. Gra przenosi się z jednedj połowy 8 
rugą o ile ma się mówić o jakiejś przewadzd 
to tylko o lekkiaj, Wisły, Do pauzy 1:0 na K% 
rzyść czerwonych. Po przerwie momentalnie 
takuje Wisła i uzyskule drugą bramkę pół mi 
nuty po rozpoczęciu silnym, ładnym strzała 
Jednakowoż nie mogą czerwoni mimo widocznćj 
przewagi uzyskać dalszyca punktów, z 
przedbramkowego howiem, stanowiącego 
suwisko, nie można kopngć piłki. 

Jutrzenka, która gra z ambicyą, urządza o 
czasu do czasu wypady, bardzo niebaapiacznei 
które dobra obrona Wisty w osehach Cepunskfć 
go i Kaczora wyjaśnia, Dopiero pół minuty przeć 
końcem zawodów Kaczor, obrońca Wisły. z 50 
kroków silnym strzałem pakuje pilkę w siatikę 
uzyskując w ten sposób trzeciąą bramkę die 
swych harw. 

Jutrzenka pizedatawia się bardzo sympaty% 
nie, jako całość bardzo zerana, jednak poszcze” | 
gólni gracze słabi, rajsłahszy w drużynie brame | 
karz, Weisman. U Wisły doskonała obrona, ata 
słaby. Sędziował p, Obrubański bardzo dobrze. 

EB. B. S. V. — MAKKABI — 2:1, 

Gra stojąca na niskim poziomie sportowy 

typowa gra o punkty zwłaszcza, iż dla Makkai 


pozostaniu w klasie A, Wynikiem tym Makkph 
już bez apelacyi musi znaleść się w klasie B. 

Napiętnować należy wyzywające zachow 
się publiczności t. j. sympatyków klubu ów 
głośnem wyciem i krzykami utrudniała sodz 
mu swą pracę, w ten sposób, it zachodziła bé 
wa złynczowania, po zawodach w obawie mj 
musiano wyprowadzić sędziego w otoczeniu gre 
czy. | 

Sędziował p, Kowalski, 

ZAWODY ZAMIEJSCOWE: 

| Tko: Cracovia — klub sportowy „Strama 
6:0. 

Lwów. Pogoń — Lechia (o mistrzostwo) 8:0. 


serdecznie, jak za czasów, kiedy ją Janka n 
za spokojną i szczęśliwą żonę. A miewała cz 
niepojęte wprost powiedzenia. 

— Kiedy, sqdzisz Janko, ża on wróci? Te 
mi za nim... a przedewszystkiem pazykno mi, że 
my się tak zimno romstałi.. Byłam wówczas 
złym humorze... i baliśmy się oboje... tek mi 
przynajmniej zdaje — tego, byśmy się nagie f 
rozcaulik., Takbym chciała, żeby ten srengat 
rozwód jak najprędzej doszedł do skutku, 
ufam, że rogpocmie się dłu mas witały obre 
cie... dawnych czasówi.., 


Żabcia, mała psina Wilhelma, którę zab 


puszozała jej ani na chwilę, trzymała ją w 
im pokoju i kazała umieścić w automobilu 
im miękką dla niej poduszkę, 

Czasem brała w ciemnym kąciku salonu 
cię na kolana i siedziała długo, nie mówiąc 
słowa, z głową opartą o jedwabiste jej kude 

Kiedyindziej znów bawiła się z nią. 

— Gdzie twój pan, Żabciu. «udzie om jest? 

E wołała: „Wiihelinie, Wilhelmie', 

Wtedy Żabcia niepokoiła się, skakała, kręcił 
ogonkiean, szczekająt przeraźliwie... A uradi 
wana Amy rovywała małe zwierzątko w rem 
na, wołając. że Żabcia jest najmadrzejszy pes? 
na świecie! 

Jezdziła dużo Auinmobilem z Janką, albo i 
biezazie wieczomym Zapalała, orsay nie tyy na SĄ 
ABDACZE NIE „adierosa ze wschodniego “3 
toni 1 gwizdżąc chwilami wśród hłękitnawych 
dymów, milewia z na*rsół łu: mzniotomi gc 
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Od kilku dni słynny „żelazny“ Hredenburg 
objażiża Prusy królewskie, witany owacyjnie 
przez różnych Heimatsireuewów,  lietichswehrę 
Grenzschutz i t. d., jako symbol siły i dawnej 
pruskiej potęgi. W tych unoczysiościach bierz: 
udzial ogół mieszkańców, praedstawicieł> rządu. 
wojsko, wygłasza się szeregi mów, z których 
pabija się tęsknota za dawmemi władzami, nie- 
Demit do Polaków, zapowiedź odwebu i niezło- 
denis oręża, aż korytarz pomorski zostanie 
Polsce odebrany. 

Że żądzą zemsty pala kumda dusza pruska, że 
io praygaszczalnej walki Niemcy się gatują, Z 
żem liczą się poważnie na Pomorzu, z wyjątkiem 
niepoprawnych naszych optymistów, Oczywista 
z polskiej strony nie można opuszczać rąk, ale 
rozwinąć Się mus jak najenengiczniejsze prze- 
ciwdziałanże. 


Polega ono na skonsolitowaniu wszelkich mo- 


 Mliwyca Gi, na jak największem uświadomieniu 


} 


Eea aerou go 


Jek się praca polska na Pomorzu przadstawia 
w rzeczywistości? 

Zespoletm sił połskich w jeden zwanty ob5z 
jekwó nie widać do tej chwili. Mamy cały szareg 
stronnictw, ambicyi osobistych, pertyi, partyjek, 
nie przebiterających oanęsto w środkach, byleby 
tylko zwalczyć przeciwnika. Tych stronnictw 
jest jui coś z 10, a zanosi Się jeszcze na dalsze. 

Wobec tego rozbitego żywiołu polskiego ma- 
my solidarnych Niemców, kroczących zawsze 
Iwwą i mobilizujących przy wszelkich wyborach 
nawet starców. Często też Polacy zawierają z ni- 
mi sojusze, stawiają wspólnych kandydatów, do- 
pałnając w ten sposób niekamóści narodowej, 

Oby przyszłe wybory dały już inny obraz! Ca- 
łe nasza nadzieja w młodem pokoleniu. 

Państwo też w rozumnej trosce, choć samo w 
chężkiem położeniu materyałnem. loży wielkie 
mamy na Szkoły, tak średnie, jak powszecanea. 
Jeeli też weźmie się pod uwagę stan szkolmi- 
Gtwe z 1 kwietnia 1920 moku, a obecny, stwier- 
dmć trzeba wspaniaty jego rozkwit. Przeszło ż0 
zakładów Średnich. państwowych męskich i żań 
skich, gęsta sieć szkół powszechnych, blisko 
-200-tysięczna rzesza młodzieży szkolnej, oto 0- 
"WE pracy dwuletniej. Niestety, brak jeszcze sił 
nauczycielskich, więkezość dotychczas Stanowią 


4.4 r * 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


SNMATEMMm 


inoże, założyło przeszło 1000 bibliotek, przyczy- 
iając się do szerzenia słowa polskiego. 
Gazet znajdziomy mnóstwo na Pamorzu. Obok 


stawiają zdrową myśl mieszkańców, 


Odnowa Zamku na Waweiu. 


ZNISZCZENIE ZAMKU PRZED STU LATY. — ODNAWIANIE 


Niektóme z nich ledwie wegetują, żywią się no- 
życami, jodnak trzeba przyznać, dzierżą, wysoko 
sztandar potskości i z maiemi wyjątkami przed- 


I szaniec 
ten polszczyzny iak wyszczemniony robotą Nien- 


+ ca zwolna zyseuje na siie, a jeżcii lo tego S08- 
„nie za nim Polska cała. będzie niezdobyty! 


Dr Słelarzewiez. 


ZA RZECZYPOSPOLITEJ 


KRAKOWSKIEJ. — ZAWIERUCHA 1835 ROKU. — WAWEL AUSTRYACKĄ CYTADELĄ, — 

KSTEŻARSKI „ODNAWIA* ZAMEK PO R. 1848. — ODDANIE WAWELU NA SIEDZIBĘ CE. 

SARSKĄ. — DYR. HENDEL 195—1914 R, — PRZERWA SPOWODOWANA WOJNĄ ŚWIA. 

TOWĄ. — PROF. SZYSZEO.BOHUSZ, — POSZUKIWANIA ARCHEOLOGICZNE, — ZAPOM- 
NIANEĘ KOŚCIOŁY POD ZIEMIĄ. 


Po raz pierwszy od rozbiorów przechodził Za- 
mek królewski na Wawełu gruntowne zniany 
w r. 1803. Austryacy, ówcześni władcy kreju i 
niast przeznaczyli dawną królewską siedzibę 
na koszary dla wojaka. Zmieniono wówczas Wy- 
gląd dziedzińca, cienkie slupy aakadowe obmu- 
rowano (dzięki czemu przetrwaiy aż do naszych 
czasów) filarami z cegły. Prócz tego zmieniono 
fasady zamku, zwłaszcza od ul. Grodzkiej. Pod 
motami Austryaków runęły we fosę zamkową 
wspaniałe flanki kamienne okien weneckich, 
zastąpione przez nowe. dostosowane do „gustu“ 
nowych wiodarzy zamkowych — futryny. 

Szczęściem panowanie tych wandalów wkrót. 
ce się skończyło. Nastał okres RzeczypospNitej 
Krakowskiej, której Senat postanowit Zamek 
odnowić wadług projektu Lanci'ego, Włocha. 
Na ten cel rozpisano składki publiczne. Mikołaj 
I. jako ówczesay „król polski“ pierwszy wyasy- 
enował większą kwotę na odnowę. Wówczas to 
odnowiono bramę wchodową i fasadę zamku 

| od strony koścola OQ. Bernardynów. 

Wypadki 29 listopada 1830 roku położyły kres 
tym com. Cała uwaga i wysiłki społeczeństwa 

| w inną skierowały się sronę, W tym czasie Wa- 
| wel poniósł liczne i niepowetowane straty. Mię- 
| dzy innami przepadł słynny strop sali poselskiej, 
na której znajdowało się 196 głów charakte- 
rystycznych. Zabrałąa je głównię Czartoryska do 
Pulaw. skąd dostaty Się później do gabinetu ar- 
| cheologicznego Uniwaemytetu wileńskiego, a 


stołecznego Torunia i Grudziądzu każda prawie ; 
inieścina prowincyonalna posiada swój organ. 


oddaniu zamku nie chciała nawet słyszeć... 
Cirwycono się tedy wybiegu. Podczas pobytu 
Franciszka Józefa I. w Krakowie grono byważeli 
udało się do ce3arza na postuchanie, ofiarując 
mu Zamek królewski na siedzibę — oczywiście 
po ustąpieniu z niego wojska, które miało prze. 
nieść się do umyślnie przez kraj na ten cel Wy- 
budowanych koszar i szpitali. 

Plan olunyślano zręcznie — i udał się. Cesana 
przyjął ofiarę, poczem pod naciskiem kół dwor- 
skich nie trudno już było wajsko usunąć, co jed. 
nak szło dość opornie. Trwało to od r. 1905— 
1914, Najpierw opuściło wojsko część historycz- 
ną zamku. nasiępnie szpitale. 

Sprawę odnowienia Zamku powierzył Wydział 
krajowy dyrektorowi państwowej szkoły prze- 
mysłowej, p. Hendlowi, Wtedy to powiązana 
rozstępujące się mury żelaznemi konstrukcya-. 
mi dachów, czam zupełnie usunięto grożącą, Kis 
tastrofę zawalenia się ścian. Za kierownictwa 
dyr. Hendła czyszczno też dziedziniec arkadowy 
z wyjątkiem kuchni królewskich. Naogół zro- 
biolo stosunkowo niewiele, a to skutkiem oaz. 
częddności stosowanych przez kierownictwo od- 
budowy, 

Wojna światowa przerwała bieg prac restati 
racyjnych w czasie, kiedy ostatni żołnierz au- 
stryacki opuszczał Wawel, przenosząc się do TO- 
wych koszar na Prądniku, 

Do roku 1946 od wybuchu wojny cisza zalega. 
ła wzgórze wawelskie, W tym bowiem roku do- 


E Małopolanie, wysoko dzierzący honor swej ro- | stamtąd z polecenia Murawiewa wywieziono te | piano przerwane prace powierzył Wydział kra- 
| _ drinnej prowincyi. cenne zabytki do Rosyi. Nie wszyskie jednak | jowy obecnemu rektorowi Akedemii Sztuk Pięk. 
Bakola też najwalniej rozwiewa wszelkie nie- głowy dostały się do Puław. Wiele ich znalazło | nych, prof. Szyszko-Bohuszowi, kóry nie trawęc 
chęci dzielnicowe, dozwałając zrozumieć ducha | się w posiadaniu prywatnem, gdzie po części $% chwili czasu zabrał się z calą energią i umio- 
nanodowego; ona też spmowadzi umifikacyęc, nie | jeszcze do dziś dnia. Tak n. p. posiadają Tar- | waniem dzieła do dokonana powierzónego 80- 
tylko teoretyczną, lecz rzeczywistą. nowscy w Krakowie, cztery zaś ma się znajdo- ; bie zadania, Mimo ociągania się Wydziału kra- 
Przyspieszy tę chwilę. wzajamne poznanie i | wać w „Domu Matejki". $ jowego w wypiatach przeznaczonych na odbudo- 
sbńiżenie się. Rozwieją wide urojonych niechęci | W r. 1848 po zajęciu „Wolnego Miasta" przez | wę pieniędzy, zapowiadając nieustannie rychle 
wycieczki: zbiorowe z innych ozęści Polski na | Austryaków przerobiono Zamek na cytadełę. | potanienie materyałów i robocizny —- kierowni. 
Pomorze i odwrotnie. . | Opasańo go murem z krynelarzami, zamieniejąc ; Ctwo postanowiło nie czekając mających nadejść 
I tak zeszłego roku nauczycielstwo pomorskie | równocześnie dawną siedzibę królewską na ko-  pomyślniejszych czasów — prowadzić odnawia. 
zwiedziło Warszawę; w ozasie ostatnich Świąt | szary. Równocześnie  utortyfikowano „Kopiec | lic w dalszym ciągu. 
Wielkanocnych młodzież pomgrekich „BUKÓł śre- i Kościuszki“, Wojskowość utrudniła wstęp na , {T to bodaj, że uratowało Wawel od znisreza. 
1 à 8 Wawel, a nawet zamierzano siedzibę bisku ra w czasie at blisko trwającej rawieruełi 
dmich na naprosny prezydenta Ponikowskiego | i siedzibę biskupią | Nia sle 7 lat Di jącej cry 
gościła w Warszawie, przyjmowana przez ową | przenieść do kościota św, Piotra, p oi; z 
a redoécię i sercem. W czasie tegorocznych w8- Na szczęście zamiar ten spełznął na. niczem i Roboty, które w tym czasie wykonano, košs- 
e x nauczyciele pomorscy zjeżdżają do Kra- | ; w latach pięćdziesiątych przystąpiono do re- | towałyby dziś wielu iniliardów i ani państ 
że spotkają się tu z braterskiun powi- j gtauracyi Katedry i Zamku pod kierownictwem ani społeczeństwo nie zdobyloby si > 
aniem, w to wątpić nie można. Inspektorowie | i a E a e A i PRPODY <ię na podoła- 
szkolni ludowi odbędą. również kurs 6-t °? i architekta Księżarskiago, czlowieka dobrych : nie takiemu wydetkowi Prof. Szyszko-Bohusz, 
rodzie spodwawelskim <tygodnio- | chęci. ale swoistych pojęć o odnawianiu wogóle. | można rzec śmiało — uratował narn Wawel! 
Największem zdarzeniem ostatnich miesięcy | (hitekt ten modernizuje na swój sposób ze. ; W tym czasie przedewszystkiem przekopano 
jest bezsprzecznie otwarcie gimnazyum polskie. | "prtrzmy wygląd katedry i Zamku, wzorowy go- | cały teren zamkowy w obrębie starych budowli 
go w Gdańsku, tyk zamieniając pod wpływem neoklasycyzmu | Poszukiwania archeologiczne dały nieoczekiwa- 
Złożyłe. się na nie cała Polska, do budowy po j na poeudo-gotyk. , l i , ne wyniki. W +. 1917 odkryto pod fundamenta- 
cegiełce dorzuciły wszystkie miasta i imstytucye, ! OC tego czasu ogół Zamkiem królewskim nie | mi kuchni królewskich zasypany kościółek (ra- 
Zakład znalaz! niestrudzonego opiekuna w ogo- | mowal się żywiej, lolężnej i wspaniałej « tundę) św. Feliksa i Adaukta, pochodzący pra- 
/ Be Stanisława Przybyszewskiego. Ten poirafił ! tej budowli poczęła grozić ruina. Wszystkie : wdopodobnie z 10-go wieku. Prócz tego pod głów 


płomiennie przemówić do ogółu, 
zew sypnął! milionami. I ot, na bursziynowym 
brzegu, w prustarym Gdańsku wyrosła reduta 
polska, mająca bronić polskości i głosić jej chwa 
łę i wielkość. Można żywić nadzieję, że młodzi: 
opuściwszy szkoły polskie, będzie ostoją kraju 
i posiędzie tę Siłę i odwagę czynów, której brak 
dzisiejszemu pokoleniu. 

Tyle jeszcze na każdym kroku niezdecydowa. 
mia, ustępliwości wobec Niemców, połowicznego 
załatwiania spraw ze szkodą dla nas i z ujm} 
— wspomnieć choćby Sprawę optantów, czy ko- 
lonistów. czy urzędników Niemców itd. 

Możnaby jeszcze doszukać się licznych „ale*, 
wazysiko jednak gimie wobec tych postępów. ja- 
kie poczyniła polskość, wobec tego rozszerzają- 
cego Się wśród mas szerokich poczucia narodo- 


który też na í 


ściany pod ciężaram wieków najwidoczniej cd- 
chyliły się na zewnątrz, a odchylenie to szczyta- 
mi dochodziło 30 cm. od pionu! Najsilniej m- 
rysowały się mury od ul. Kanoniczej. 

Grono patryotów postanowiło tedy na począt- 
Ku pierwszego dziesiątka naszych lat wydobyć 
czcigodne gmachy z rąk wojskowości i w miarę 
możności przywrócić im wygląd historyczny. 


Ówczesmy prezydent miasta, Zyblikiewicz, peczął i 
czynić w tym kierunku starania, Wojskowość o *' bistorycznę „Smoczą Jamę". 


wną klatką wchodow4 Zamku odgrzebano stars 
fundainenta romańskiego kościoła z 11-go wie- 
ku, o którym histocycy twierdzą, jakoby to była 
pierwotna katodra, Stwierdzono przytem, jedną 
z kaplic owego kościoła jest uzisiejsza krypta 
grobowa Św. Leonarda. znajdująca się w podzia. 
miach dzisiejszej katedry. 

Prócz tego przywrócono do wlaściwego stanu 
i uprzystępniono dla puhblicmmośei legendarno- 
Rysiawiez, 


Miasto - ogród, 0 


Grasse, które. jak wszyscy fabrykanci porfum 
wiccha, jest miejscem, skąd pechodzi większość 


[1 4 
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iczyzna perfum 

` EFE 

" 

beroz, fiorków, ze swyca drzew miny. bea i 

somarańcz. Fabryki perlum w Graso konsumit- 


wonnych esencyi, robi wrażenie pracowitego wii ją rocznie miliony funtów płatków Lielnvc". 
wego. na granicy ozdohnucyo ogrodu. W koło nioj rez- tidy fabryka odhywa SIĘ wujiłkuwceh Uei ‘a 
hyr": e; a E 0 S A e ERO 4 | AAA i: cię p "m" 4 z p Ad 41. i Á 
s Obok Sakyk missie je slowo drukowane, książ- | siadły *Ę MIEjżcę roay wii: Cantos, Nizæi Men getrzeaba dwóch Cyxorinyck katti sławą 
ka i naze'a Książek tych jeszcze za malo. To- tune. Ale «ma Gy 2 Pracuje, zlsęrzjąc uito , tfiaSzgczkę esancyi 
rzystwa cezvtelni ludos vel Ś i i > SWOŹ Mm 4 "box, „sra > MEWA A E 4 sA 
warzystwa cezvtełni ludowych Krząta sią, jak ze swoich *ieżiszonych pół narcyzów, lóż, tu- W ozerwcu kobiety, których zad! 


a 


ee 


rywanie płatków z łodygi siedóą w przewiew- 
nych izhech faivys. aż po kolana nurzijąc =Ję 
w kwiatach. inym sposobem jest rozkładanie 
płatków xwictnych między powłańdami iuszczu 
wieprzowego, porem obracanie tych płatków i 
zmiana kwiatów co 24 godzin. To sę piwicza 
przez 3 miesiące, wreszcie tluszcz, przesiąknięty 
wonią, dostaje się do szczelnie zamaniętych 
zbiorników w ktorych dopiero oddziela się za- 


Głos z za grob 


KANMI KTANMAENP 
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pach za pomeca rektyfikowanego Spiry EU. 
Tiuszcz, który jeszere zawsze potom zatrzy- 
muje delikainą weń, służy do fakiykacyt mydet 
i krenów kosmetycznych. Iano kwiaty smaży 
tię w tluszczu. A że w sąsiednica fabrykach kon 
serwują. owoce, ananasy. lazoskwinis, melony, 
figi, mandarynki etc., po ulicach Grasse wznoszą 
wio odrirzejące i Słodcie winie, mocno Sszałamia 


jace zmysły, 


WDOWA NA GROBIE MEŻA. — GNIAZDO ZAJĘCZE NA GNOZIE. — GLOS Z TAKIEGO 


ŚWIATA, 
„N. M "a zamiesscza następującą hi- į gdy nagle 
storyę, ug wydarzyła niedawno w Rohrs- ; USŁYSZAŁA ZA SOBA GŁOS 
dorf: : zapeinie wyraźny: 


Pewna kobieta z Morgentau udała się na 
emeniarz miejscowy dla odnowienia kwiatów 
na grobie zmariego niec wio męża. Poruszyw- 
szy w tym celu zwiędnięty na grohie wieniec. 
spostrzegła pod nim zdziwiona usłane z traw 
zeschłych gnizzdo, a w niem 

CZWORO ZAJĄCZĄTEK, 
Bczących zapewne dopiero kitka dni życia, 

Pierwszą joj myślą było. że zwierząwa te U- 
chuszą jej d"iwtwę, ztbhrała więc zajączęta w chu- 
stkę i Skicrowała się ku wyjściu z cmentarza, 
| asi 


Jedna n firm amerykańskich wydała broszurę, 
poświęconą biogralii niedawno zmarłego słynne- 
go kata amerykańskiego, znanego pod pseudo- 
nimem Jack Craiegh, 

Rzekomy Jack Craigh. w istocie Manek Blak- 
son, umodził się w stanie Nebraska, gdzie ojciec 
jego miau fermę hodowlanę. 

Maly Marek, jako chłopiec. nigdy nie zdradzał 
żadnych śladów okrucieństwa, był dzieckiem 
powaznen, piinym i raczej flegmatyoznem, 

W roku 1859, gdy Marek Blakgom liczył około 
12 lat życia, spotkal go cios tragiczny i nieocze- 
kiwsnv: w oczach jego ezerwenoskórzy, łącznie 
ly bandą białych opryszków wymordowali ouią 
jego rodzinę, złożoną z ojca, babki Hlamuszki i 
mbarazego brata. Z dwojga slużby 
rówież oliarą rozbestwienia bandytów. a dru- 


gie — młody pogamiacz — przyłączy się do œ i 


pryszków. 


Marek ocalał, gdyż bamdyci postanowili upro- | 
wadzić go ze sobą. Przedtem jednak na pogorze. : 


Gaku po chacre Blaksonów 
Hbacyę. 


wyprawiali dziką 


Ta ostatnia 'scena wstrząsnęła do głębi dusza 


mlodego chłopca. Bandyci uprowadimli go za 30- 
bę; przez kilka miesięcy Marek był ich pachoł- 
kiem, przezmaczonyin do najtizazych posług. 
Bto go i pomiatano nim bez miłosiordzża, sabie- 
Top na „wypruwy*, Sprzedawamo, wykradamo 
z powrotem i kupczóno nim. 

Wreszcie opryszkom Stało się za ciasno i po- 
goń sadia im na karki. 


re 
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KRAKÓW — ULICA SW. 


Wysyłamy wprost 
nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
granatowy, bordo, i 


brana tylko 


rachunek — Wysyłamy zaraz pocztą 


j. LUBK 


Kat z azmatorsiwa. 


jedno padio ; 


s anaE aa] 
Od soboty 17-go do piątku 22-go czerwca 1922 r. 


(XATIA NASTIENKO 


Wzruszający dramat osnuty na tle politycznym z czasów rosyjskich w 6 aktach. 


GERTRUDY L. 5 
RARE" | OSI SŁ OPEZ 


DAMSKA SUKNI 
ietmis tyiko mk. A: 
z fabryki piękną ciamnską letnią całą suknię trykot. 


Prosimy adresować: 


AM L4 g 
A — Lesz 2, 


! — A jakie byioby tobie, 

| brano? 

|  Przerażona, Spojrzała. dokola nigdzie jednak 

i nie było żywej duszy, a i predtem, wchodząc 

,na cmentarz, nie widziała nikogo. Któż przemó. 

wil tak głośne? Moża sumienie? A może 
ZMARLY JEJ MAŻ ODEZWAŁ SIE Z ZA 

GROBU? 

t Szybko więc rozwiązała chustkę, położyłe zają. 

i czki na dawnem miejsca i przykryin je wie- 

"ccm «więdniętym. 


ydyby ci dzieci za. 


Wtedy to, oddawna czekający na taką chwilę 
q 14.1ctni 


| MAREK ZASTRZEŁIŁ 3AM HERSZTA 


ji ranił drugiego opwyszka, omego slugę. Dwaj 
ś inni vpadli dzięki temu w ręce goniących. Chilo- 
| poa w emtuzygzinie obnoszony na rękach, ale 
Marek najbardzioj nastawa? na to, by połosta- 
tych rojmanych zbrodniarzy stracono natych- 
miast, 

Odtąd Marok Błazson zmienił się nia do po- 

Gdy w r. 1899 w On City zawakowałą „posa- 
da“ kata i nikt nie chciał jej objąć, zjawił się 
, Zd.lemi „Task Craigh" -- był uim Jarek Blak. 
i XOR, 
1 Po trzoch latach transportowano go do Kali. 
i fornii. potem dv stanów północnych. W Chicago 
| zamieszkał om na tak zwanym wówczas przed- 
i Imieściu River avenue ji trail ciągle: poczytko- 
wo wieszaż, potem śŚcinał na gilotynie, wreszcie. 
. 4 egzekucye stały się rzadsze — tracił prg- 
: dem. 
Od roku 1910 „pracy“ było co raz mnibj, ale 
też każda egzekucya była dla „Craigha* świę- 
tern. które obchodził bardzo uroczyście... 

Ueółem stracił z wyroków 5073 ludzi — 4708 
mężczyzn i 370 kobiet. 

Zmarł mając lat 44. 

istnieją dane, ża broszura. która szczegóły te 
podaje, jest auitobiogralią Biaksoma. 
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A 


na każdą figurę, w kolorach: czarny, 


fres, czerwony, lila, różowy niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t, d. — najmodniejszy fason, 


pięknie przy- 
za ASOU mik. r 


Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcei przesyłka na nasz 


za pobraniem (płaci się przy odbiorze). 
4026 
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Dr ADCLT KLĘSK 


idea formy ciata. 


Każda istoto należaca da nevnezo gatunku maw 
swej budowie vowier' ogólny szemat. który musi 
u niej wystapi | który stanowi właśnie to że Za: 
liczamy ja do tej a nia innei erunv stworzeń. Tae 
kim szematcm. czvli nazwijmy to lepiej ideą formy 

' ciała jest np. typ koci. który smotvkamv u lwa. 
tygrysa. kote domowego itp. Teżeli taczymmv ze soba 
dwa odmienne typy stworzeń. to rodzą sie bekar- 
ty ti. typy mieszane. u którvch iak re to z i 


| 
i 
Mendel. owe idee formv pozostaja nieraz 

w ukryciu. bv potem u potomków znowu wyśrypić. 

Ciekawa iest rzecza że tworv niższe sa zwykle tus 

dząco jedne do drugich podobac, a im organizm 

wyżzy tem więcei wyłaniaia aie cechv indywiduale 
ne dozwalaijące ra wvbitne odróżniamie iednych 
osobników od drumch. 

U człowieka ta indywidualizacya dosięga naj- 

wyższego Stopuia. ale myliłby się ten. 

sacził, że mamy niezkomczona ilość typów ludz- 
! kich — owszem szczegółowę hkadanią wykazują, 
l że w każdej rasie, nawet i naszej, mamy zale- 
! dwo kilka lub najwyżej kilkanaście typów i dla- 
i tego często jedna osoba przypomina nam ORTO- 
(mnie jakąś inng. a nierzadko spotykamy osoby 
i zupełnie z innych rodzin, a nawet krajów łu- 
dæco do siebie podobne. Typy te 1 podobieństwa 
bytyby jeszcze wyraźniejsze, gdyby nie to. że na 
tommę ciala wielki wpływ ma wychowanie, ObO- 
czenie, dziedziczność, stan zdrowia i inne wnły- 
wy zewnętrzne. Wpiywy te mogą wywołać nie- 
ray wielkie zmiany w formie ciała, sle z czasem, 
gdy warunki wywołujące zmiany ustąpię, wra- 
ca pierwotna idea formy z powrotem. co zowie- 
my atawiamem. Tak np. pod wpływem udomo= 
wienia tracą zwierzęta i rośliny wiele ze swej 
ideoformy, ale pnissczone na wolność lub w dzi- 
i kim stanie, pozostawione sobie, wracają w po- 
koleniach z powrotem do pierwotnego typu. 

Również u ludzi kultwy spotykamy pewne 
| amiany ideofortny. które niestety często S4 U- 
jicmne i dlatego  zowiemy ie zwyrodnieniem. 
Gdy jednak czkowiek powróci na łono natury, 
lub zanieni warunki szkodliwe, powraca i owa 
idea. Obserwowano też u ludzi żyjących na łonie 
natury poprawę urcbienia. silniejszy porost 
włosów. wzmocnienie mięśni silniejsza odpor- 
ność na warunki zewnętrzne itp. 

Jeżeli ;dee formy ciałą iudakiego uważamy za 
najdoskonalszą, to chyba dlatego, że człowiek 
chodzi w nozycyi prostej i przez to wyrabia %0- 
bie kończyny góme w postaci rak. Do idel tej 
zbliżają Sie tylko powme stworzenia. zwłaszcza 
małby, przypominające dlatego bardzo cziowie- 
ka. Naodwrót postać ludzka może zbliżać się do 
zwierzęcej, gdy zatraći cechy kdiei ludzkiej, a 
więc garb się jakby chciała axGwu 
i górne używać (io chodzenia, zatraca ludzką fore 
T mę twarzy przez wysunięcie szczęk a cofnięcie 
* czoła, porasia włesem itp, 
3 Ta idea formy ciała jest tak silną że dąży om 
i ciągle do uzupełnienia się w razie przeszkód Í 
4 dlatego ciało pe uszkodzeniach regeneruje się. 
; odnawia. pokrywa ubytki. a nawet stara się od- 
| rastać. 

Tutaj mów spotykamy ciekawy objaw, a mia. 
nowicie wiemy z nauk przyrodniczych. że adol- 
ność repemerucyi stoi w odwrotnym stosunku do 
wyrobienia (ormy. ` Im stworzenie jakieś ma 
mniej skarykaturowaney formę. tem zdolność re- 
zenerącyi jest większa tak, że tworzy stojące 
bardzo nisko pocięte na kawałki moge odrodzić 
się z każdego SZCZĄKA. 

W człowieku ta zdolność reganeracyi jest rô- 
żna, jedna tkanki np, naskórek odradzają się 
| latwo, inne. jak ikanka mózgowa. bardzo trud- 
Ino i źle. 

Zdolność regeneracyi jest tak silną, że potrafi 
ona nawet zmieniać tkanki wazczopione z Inne- 
mo osobnika. na właściwe danemu organizmowi, 
wyrzuca oną twory obce dia organizmu i walczy 
z niemi zajadle, a proces ten zowiemy chorobą. 

Choroba w znaczeniu czystem nie jest niazem 
mnem. jak dażnościa organizmu do powrotu do 
swych normalnych furkcyj i formy. Tak zwane 
zmiany chorobowe podzielić dlatego powinniś- 
my sobie na powstale przez szkodliwości i utwo- 
rzome w celu obrony organizmu. 

Jeżeli n, p. ktoś ma gruźlicę w plucach, to 
hakterye wywołują tu pewne zmiany. na które 
organizm reaguje znów tworzeniem tkanki o- 
bronnej włóknistej lub zwąpnianiem owych 
ognisk. Jeżeli ktoś łamie rękę i kości goić się 
nie chca. organiam tworzy pomiędzy odłamka- 
mi staw szuczny i w ten sposób zapobiega dal- 
szym szkodliwościom i t. p 

Ta sila życiowa dążąca stale do powrotu do 
danej formy jest potęgą, która utrzymuje naa 
przy życiu, chroni od następstw po uszkodze- 
niach i leczy organizm. 

Gdy przyjdzie chwila, że wskutek starości, za- 
truć czy innych szkodliwości ta siła się wy- 
czerpie organizm musj zeinąć į nic już mu po- 
mówlz nie jest w sianie. 
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+ wincyj są frzy!toeryami „nzutrałlnemi”, Neutral- 


Numer 103 „BONIEG KRAKOWSKI" Str, 8 
2 a £g R Tszuns-Tsu-Tin wiada S-na, Wu-Pei.Fu — sie 
R AEF Brea WDN MIELZ eni) oE s pan COE 
„ODU £ 8-7 4% U: 32 ka $ a j m } Pozostaje jeszcze 6 prowincyj: Otóż te 6 pro- 


WLADCY CHIESCY WE WOJNIE DOMOWEJ. 
WIERNY PILES. — SCSŁUSZNA STOLICA, 
Chiny sa obecnie państwera nmądzoner przez 


Moobojników. Jakaż jest oryanizacya iego pań- | 


Wwa) i 

Otóż — Chiny są potworem olbrzymim ł bez. 
Eley. który pozbawiony zosiał giowy. Państwo 
ło podobne do polina o 21 maockach (bo prowin- 


sh na 2 części: północ -+ ze Siolicę Pekinem 

i południe — ze stołicą Kantonem. Obie zaś te 

taęóc skladają się z opek drotmiejszych. 
Na południu pewien 


Bun.Jat-Sen — zasiadł sobie pewnego dnia w | 
torelu, nad którym kazı zawiesić NAPIS: „Pie. | 


zydentura Kzoeczpserclitej Chinskiej“ £ 
POWIEDZIAL OBIE, ŻE JEST 
PREZYDENTEM, 

Je; on prezydoniem -— pisze p. Londres, ko- 
pesgrazitw. „ixcelsiora — tak samo, jak ja 
właścicielem hotelu w Pekinie tego hotelu, w 
którym zajmuję za drogie pieniądze — pokój 
mr. 218. Z pięciu bowiem prowincyj „Południa e 
Gzy nis uznają go Wenie — w dwóch poazosta- 
łych ma władzę nie większą niż w tamtych 


umech — a w samej stolicy Kantonie - przynaj- 


mniej trzecia część wojska nie podzor adkow t- 

AKA z prowiacyj nieposłusznych jest 

pan Tzzeng.Kiong-Ning, który spiuwa delikatnie 

2a stemię, na mak zaprzeczenia. za każdym ra- 

zem, gdy mu s wajomni, że Sun-Jst-Sen jest 

tani, 

gpr FAA ma dużo racyi. Sytua- 
apa bowiem ma jotudniu jei taka: | 
CAZA ARMIA ŻOŁNIERZY-BANDYTÓW 

iu liczy akc ia 1).500.00U łotrów. 

Tiaag King NiE posiada na swoje rozkazy ©- 

kobo 100.000 tych obwioszów, pan „prezydent 

itej Połndnua" — około 30.000 — 2 

około 220.068 tysięcy gromadzi się wokół 

h drobnych „gubernatorów i <> ak 

cy] rotbójatczyta, Wre- 

pi a =. p Pa i pizedziębienze 

na wiąsmą rękę, s 

Tek się dzieje na południu Chin. 

STOLICA BEZ ZNACZENIA I 
PREZYDENT -- MALOWANY, 

Sulice Chin północnych jest Pakin. Ale jest 
Stalicę tylko z mazwy. Roli żadnej bowiem w ży- 
aa P TO As op wo 

litej mocy". Mieszk 
mask sed Ę oralu, w t, zw, „Pałacu 


: s denten“ jest on naprawdę tyl- 
an aT 2 mocarstw zagranicznych, 
go m głowę państwa chińskiego uznają. 


W jego peństwie jedna tylko istota uważa go Za | 


wiadcę. Iwiotą ią jest Tybetańczyk — nie czło- 
nawet znesztę. — lecz pisz, ulablonmy pies pa- 
ma prezyśdnia pochodzęcy z gór Tybetu, 

Prawdziwymi zaś władcami (him północnych 
są generąałowie-gubernatorowie, czyli nadton- 
tfumowie 


k 


„BOGOWIE WOJNY", 


kkórych imions budzą grozę i drzemie: „„Tazamg- 
Tsu-Lin, Wu-Pei-Fu i Tszo-Kun, 

Pierwszy to król.bazdyta, król samozwańczy 
Mandżacyj, który wojskami swemi sięga od swej 
stolicy — Mukdenu aż w pobliże 30 km. «ji Pe- 
kami Slowo jego i wola jego w Pekinie sę pra- 
mem. Ma on 300 tysięcy „żołmierzy" i poza swe- 
mi plecami protaktorkę — Japonię, 

Dwej drudzy — Teao-Kuń i Wu-Pei-Fu sia- 
Rowią już dzić jedno. Wu-Pei-Fu wyrósł w po- 
tęgę dzięki Tsao-Kuniowi — i pewnego dnia — 
później — w chwili dobrego apetytu — nołknęł 
wszystkie posiadłości Swego protextowa | podbił 
go. Wu-Pei-Fu ma dziś pod swą władzą siedem 
prowincyj i okoio 460.000 „żołnierzy" okdartych 
1 z zapadłymi brznchami, Wewnatn: zaś państwą 
jego rządzą — Amerykanie. Wu-Pej.Fu również 
me wojska swe pod Pekinem — i jege wola ró- 
wnież jest w Pekinie prawem. 

Najgorszą zaś jest necczą. 26 

RZADKO OBAJ POTEŻNI ZGADZAJA SIĘ 
Z SOBĄ, 

I oto np. w poniedziałak styszy Pekin płynące 

od strony Wielkiego Muru =- od Mukdenyu — 

grożne siomia Tazuny-Tsu-Lina: 

„Wypędzić mi to ministeryum! Prezydentem 


- MALOWANY PREZYDENT CHIN I JEGO 
BANEDL Z „BOGAMI WOŚNI", — 
ministrów ma być X, a ministrem skarbu Y. — 
rzełziem:!'* 
Peku: przerażony wypałnia rozkaz posłusznie, 
j A wewiorek -— nadehodzi od strony Wielkiego 


ny — to taki słaby į Wodny tonkium (guberna- 
! tor), który chciałby ziobyć znaczenie, ale nie 
i wie, jak się wciąć do tego. Prowadzą więc oni 
z obu „kogami' rezmowy. Zwraca się więc „neu- 
"tralny" do Wu-Pei-Fu naprzykład i pyta: 
— Ile mi dasz zn to, abym przyłączył się do 


chinskich jost 21), dæmi się przedewszySt. i 
jegomość nazwiskiem | 


| na 


Pan | 


' Mostu na rzece Żółtej, gdzie stoją wojska Wu- 
Pei-Fu — roskaz drugi: 
— „Nia przwalam, aby ministrem skarbu 


Í ten anaifzbeta í złodziej, mianowany przez 


Tszany-Tsu-Lina! Ja ministra wyznaczęl Rozka- | 


i zuję!“ 
I Pekin z pokorą wykonuje i ten drugi rozkaz. 
NEUTRALNI. 


Neutralni w Chinach — to także gubernatorzy. 


„Południu" bowiem mamy 5 prowincyj, 
| WE e o 


Bit ay W 


PN 


(1-.) Co ma wisieć, nie utonie... 
ludowe przysłowie. Są ludzie, którzy wezel- 
` kimi sposobami wybiegają naprzeciw śmier 
,eL pragną jej i szukają na każdym kroku, 

a mimo to jakieś cudowne jakby zrządzenia 

losu zatrzymują ich przy życiu, takie już 

bowiem jest ich przeznaczenie. 
;  Potwierdzający tę zasadę wypadek zda- 
rzył się pewnemu Francuzowi, nazwiskiem 
Le Ray, który zrażony do życia, daremnie 
usiłował 

5 RAZY POPEŁNIĆ SAMOBÓJS "WO. 

Przed paru dniami z przedziału 3-citef kla 
sy pociągu, wieżdżającego na stacyę Mau- 
ves, wyskoczył męzczyzna z zakrwawioną 
twarzą. trzymając w ręce rower, gestykulu- 
iac przyten: żywo i krzycząc donośnie, 

Nadniaglcnyu naczelnikowi stacyj. wyja- 
śnili podróżni, że człowiek tem w czasie do- 
gi próbował 

PODCIAĆ SOBIE GARDŁO 
/ nożem i chciał rzucić się przez okno waęo- 
nu, czemu przeszkodził: podróżni. 
t W chwili po zatrzymaniu się pociągu nle- 


>g. d 


~o a a 


+ doszły samobójca usilował znów mmicłć się | 
pod lokomotywę, od czego uratowali go zno 


wu urzędnicy stacyini. 
Dwa razy oczlony od śmierci desperat, 
zniknął niebawem wraz ze swym rowerem 


Pan Zelinam i pamna Laja w Warszawie 2a- 
warli ślub religijny przed rabinem. Dokonanie 
| obrzędu wedle przepisów wyznania mojżeśzowe- 
go nie wystarcza samo mzez Się, ażeby uznać 
ich m. praavych małżoników nietylko wsród 
współwyzmawców, ale i w obliczu prawa i apo- 
łeczeństwą. 


Prawo o małżeństwie mówi, że rabin winien 


z nowożeńcami ł świadkami udać się Qo urzęd. i 


nika stanu cywilnego, który sporządzi akt mal- 
żeństwa, 
| Ale co począć, gdy męż, jak w danym przy- 
| padku, po obrzędzie rabinicznym odmówi uda- 
nią się do unaędniką stanu cywilnego i spisania 
aktu małżeństwa? 


Bo tak się właśnie stało i p. Łaja nie chcąc : 


| pozostawać w nieokreślonej pozycyi panny mę- 
żatki, panny cywiłnie, a mężatki religijnie, — 
wniosła Sprawę przed sąd okręgowy w Warsza. 


, Zelmana od daty zawarcia ślubu 
nem. 

| Pozwany oparł się na motywach czysto praw- 

| nych i dowodził, że zgodnie z zacytowanym ar- 
tykułem. małżeństwo u żydów wtedy tylko staje 
glę łańcuchem, wiążącym strony, gdy dwa jego 
ogniwa — Obrzęd religijny i akt cywilny sprzę. 
py się razem. Gdy jednego z istotnych tych wa. 

i runków brak, niema małżeństwa, 

|  Pogłądu tego jednakże nie podzieliły sądy 

| pierwszych insłancyj i zasńaiowały, że p, Laja 
JeSt PrAWwTą żonę p, Zełmiana, Ale ten uparty 


, człowiek nie dał za wygraną i odwołał się do 


sai 


ai a 


jednym dnin orzegłości ma w amonito. 


PODCINAŁ SOBIE GARDŁO I WYSKAKIWAŁ PRZEZ OKNO WAGONU. — POD KOŁA 
LOKGMOTYWY. — DWUKROTNY SKOK DO RZEKI. — LITFOŚCIWI BLIŹNI — PIEÓ 
RAZY CHCIAŁ SIĘ UŚMIERCIĆ Z POWODU ŻONY. 


— powiada ; i w odległości kilku metrów od stacyi 


Zydowskie śluby 


, KIEDY P, LAJA MOŻĘ ZOSTAĆ PRAWUWITĄ ŻONĄ P, ZELWIANA? ——- BUBTELNOŚCI PRA. 
WNE. — SENAT UWALNIA P, ZELMANA 


m M 


mma A MK. 


wic z żądaniom uznania jej za prawą małżonkę | 
przed rabi- 


Akwizytorów 


rav _——— 


Ciebie?" 


— A ile chce ci dać «a to samo Tszang-Ts3u- 
Lin — ty oszuście? odpowiada „bóg wojny“ Wu- 
Pai-Fu, 


i I w tym tonie toczą gię rozmowy  „neutral- 
| nych na obie stromy. 
k u 2 . 

Tek żyją Chiny. Setki milionów ludu żyję, 


cierpią i filozofują w tym zamęcie į anarchii. I 
poctesrają się myślą, że każda powódź, nawel 
potop bnadytyzmu — musi ustąpić w końcu. 


RZUCIŁ SIE W NURTY LOARY, 

I znowuż jakiś rybak przeszkodził mu w 
przeniesieniu się na tamten świat, wyławia 
jąc ofiarę z wody. 

Po tyłu wzruszeniach i upływie krwi sku- 
tkiem rany, zadanej sobie nożem, desperaj 
tak byi wycieńczomy, że zawezwano do nie 
go lekarza. Gdy po pół godzinie towarzysze 
jego zajęli się rozmową (scena odbywała siq 
na brzegu rzeki), desperat 

NIEUSTRASZONY W ŻĄDZY ŚMIERCI, 


skorzystał z zamieszania i po raz drugi rzu: 
cił się do wody. Snać jednak śmierć nie by: 
ła mu przeznaczona, wyłowiono go bowiem 
po raz wtóry, a dla uchronienia go przed 
dalszemi tego rodzaju „próbami“ umieszcze 
no dozperata pod strażą w hotelu. Sam. te 

yzwał, że nazywa się Henryk Le Ray i 
jest rybakiem z zawodu. 

Człowiek ten usiłował utopić się jeszcze 
przed paru laty, ponieważ odmówiono mu 
wówczas ręki tej, którą potem pyślubił. ©- 
| becnie starał się pięć razy z rzędu popełnić 
| sismobójstwo znowuż z przyczyny tej samej 
kobiety, tym mazem jednak dlatego, że — 
jak twierdzi — nie może z nią żyć nadal | 
oskarża ją o naiohydniejsze przestępstwa. 


z przeszkodami. 


sedu kasacyjnego, W tych dniach sprawą przy- 
szła pmaed forum pelnego składa izby pierwszej 


i cywilnej sądu najwyższego. 
, Imponujący był widok, gdy dziewięciu „sena. 


torów", jak ich potocznie nazywają, przy udzłiałe 
I sekretarza, słuchało z natężoną uwagą w ciągu 

czterech godzin wywodów stron į gruntownie 
opracowanych wnowków prokuratora. Sprawa 
bowiem miała bardzo poważne znerzenię dia 
pewnego przynajmniej odłamu ludności i wy- 
magala śtudyów głębokich, zs 

I w rezultacie p. Zeiman zwyciężył, Sąd maj- 
wyższy skasował wyrok zaskarżony, uznająe, że 
jest niezgodny z prawem obowiązującem 1 u. 
walniając p. Zelmana z kajdan rastżeńskieh. 

O czem niechaj pamiętają nowożeńcy.żydzi, a 
| szczegdlniej ich oblubienice, 
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do zbierania ogioszeń 
rutynowanych i początkujących 
poszukuje 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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i w sprawach ogloszeń zu- 


į pełnie bezmatnio w Adm- 
f uistracyi sxraków, Duna- 
| jewskiego 7. Teleton 2502. je 
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R | Administracja otwarta 
od godziny 9—1 w połu- 
A | dnie i oh godzioy 4—7 


Matrymoralne I korespondencya pryw. Mik 40. 


Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 


lub 3-ej stronie Mk 150. — Cgłeszenia zagraniczne 50V/, drożej. — Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprozt do Administracyi „Gońca Kss- 


kowskiego“. 
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ookal w centrum miasia, na-  %wakśieicy O | LEETU A DS QRMNOTTIE 6 WNIKA TNA 


da: jący się na biuro, kan-, 
tor wymiany, uweLiwalnie ja- 
kikolwiek interes do udstą->, ) 
pienia wraz z kompietnem I 
urządzeniem b nrowem. Żgło-! Ę 


szenia Jistowno pod „Centrum y 
miasta” do biura „Kuch“.i S 
Szczepańska 9. 6046 | è 
=. pa (- 
ana ` 

Na gerast wiesów j 


niezawodny srodek #ryianlyna | 
ziołowo-topsiowa "AG ATUS || 
Przeciw negom > plamom 

Krem czerenichaczu LantUTOWYy. ji 


nadesaniem 200 wlkp. na 
opakowanie i porto wysyła 
lytwó: nia chamiczna _Agatos", 

Kraków Jana 11. 6022 


geiur kompletny angisi | 
pluszowy ciemao-:ieiony 
Z io, okazyjnie do Sny | 
dania z powodu wyjazdn. cą 
domość Karmelicka 13%, Ka- 
wiarnia. | 
oubione doku dokurmenta raenta wojsko- l 
we na unźwiako Kamiński 
Adam, wystawione przez P. 
K.U. "Kraków, unieważniam. 
6U23 


rawisc, kawaler, lat 32, po- 
siadający majątek mniej- 
szy, poszukuje żony krawco- 
wej. Zgłoszenia do Admin. 


AUTO-WARSZTA 


Kraków, ul. Jagięliońska L. 6, li. p. 
GARAGE, UL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr. 125 


j ma na składzie samochody ciężarowe i osobowe, wszystkie 
części składowe do takowych, gumy peine i pneumat, ka- 
żdego wymiaru oraz maszyny Kuśnierskie i SADa 
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BACZNOŚĆ KOWALE! 


jj MIEGNY ŻELAZNE WULKAN” 


itwenżyiatory turbinowe) do napędu ręcznego, 
łepsze, tańsze, praktyczniejsze od skorzanych 


sprzedają z własnej wytwórni 


J. Gałęzowski i L. Müller 


W RADOMIU. 


Komunikatów przesianych Redakcyi uwzględniać się nia bęni:e. 


— ir - way 


Kii IMY = 


TY a konkurencyjnych cenach połeca 


Poionica, Kraków, Loratańska 8. 


| Kilka garniturów Kiubowych 
okazyjnie do sprzedania 
w Zakładzie Tapicerskim 


M. Bardacha 


sę" ulica Fioryańska L. 16. 


| jedyny najtańszy dom handiowy 


IGNACY CWPREŚ mankin T 


poleca: niki. syst Roskobf Mk 3500. Budzie 
z przedwoj. werkiem Mk 4200. Skrzypce zo 
smyczkiem Mk 7500 i wyżej. Harmonie, wie- 
deński model, jednorzędówka Mk 10.000, awu- 
w p rzędów Mk 15000. łraby akordeonowe Mk 
SĘ? 20U0, 2500. Dyamenty do szkia Mk 2500, 3000. 
< Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. Maszynki uo wło- 
sów Mk 2500, 3000. Maszy nki do samogolenia Mk 1500, 
2000. Pas do brzytwy Mk 400. Kumień Mk 250. Pudła do 
skrzypiec Mk 3000, oUU0. Przy zamówieniu połowę za 
datku, reszta za pobrasiem. Connik ilustrowany za na 
desłaniem 70 Mk przekazem. 


TZ 


„Gońca” pod „Krawiec“, 6042 w. Kupuje złoto i srebro. 6010 
52 6 == 

= Przewodnik informacyjny „G ońca Krakowskie go. = 

io i i każdy: Polecenia godne firmy: Zakład tapicersko-dekoracyjny Piotra Pałki, Kras 
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kostyumy, swetry, szale, bluzy, pończochy, tych bucików. Molidor przeciw molom. Szmaragdyn prowineyi: 13 


stroje kąpielowe, refurmy, skarpetki dla dźieci, si: 
knia domowe, szlsfroczki. Najtaniej bo prywatrie. 
Lawal otwarty cały dzień. Przy Magazynie umena 
pierwszorzędna prucownia okryć damskich. Dział dla 
krojenia iorm na okrycia, suknie etc. Kraków, ul. 
Floryańska 24, II p., iront, Józef Gałązka, 42 


Magazyn ubiorów 
męskich i dziecinnych 


„DE GENTENAN 


SPECYALNOSC 
W UBRANIACH 
SPORTOWYCH 
I RAGLANACH. 


Gi 


Kraków 
Ul. Floryańska L. 2. 


suknie jedwa: 


22 


szlafroki, 


Okrycia damskie, bluzki, 
bne etam'nowe najteniej kupić można w Magazynie 
Au Bonheur Des Dames Wilhelm Vogler, Kraków, 
Floryańska 10, Tel. 3467, 29 


Pierwszorzędny Magazyn krawiecki Bojtasz į Wał: 
kowicz, Kraków, Podwale 5. Działy: Damski, męski 
i wojskowy. 11 


Ważne dla pań! Zulsład krawiectwa dizmskiego 
qJ. Kalafarskiego, kraków, ulica Szewska 12, Pierw: 
szorzędnia wykonywa kostyumy. płaszcze, spodnice. 
koetyumy Sportowa i t. d. Paniom  przejezdnym 
uwzględnienia. 5 


Józef Rzeszót, krawiec cywilny i wojskowy w Kra- 
kowie, Dunajewskiego 7, Wykonuje roboty tak ze 
swojej jak i dostarczonej materyi. Ceny przystępne. 
Wykonanie solidne. 35 


Szwalnia bielizny Róża*, Kraków, ul. św. Filipa 23 
wykonuje szybko, elegancko i tanio wszelkie zamó: 
pania EP RE w zakres bialiźniarstwa. 26 


Redaktor od 


wwiedzialny: Stanieław Kuliński. 


przeciw karakonoin, Murol trutka na szczury i mýs 
szy, Rapidyn przeciw płuskwom. Reim f Ska, (Kra: 
ków, Linia A.B. 3 


Ważne dla Panów 40 
chcących golić się łagodnie brzytwą! — Celem prze. 
konania się proszę się zwrócić do dobrego szlifierza 
J. Myszkowskiego przy ul. Dietlowskiej 46. Jako fa. 
chowiec mogę zapewnić, że posiadam na składzie 
wielki wybór najlepszych brzytew, scyżoryków, Nos 
życzek, maszynek do włosów po zniżorych cenach. 

Tomasz Mężyk, Dande! materyałów. Skład iarb, la» 
kierów, pokostu, nafty, benzyny, olei minoralnych itp. 
Kraków. plac Szczepański L 8. 28 

Zakład tapicersko-dekoracyjny Franciszka Żaka, 
Kraków, plac Matejki 1. 10 przyjmuje wszelkie roboty 
w ten zakres wchodzące po cenach niskich, 24 

Instrumenty i wszelkie przybory iauzyczne oraz 
przybory do roworów, polecn hurtowny skład: Leo» 
poid Huttner, Kraków, ul. Grodzka 43. 23 

Torebki damskie, portfele, papiery, ramki do fotoe 
grafij pamiątki z Krakowa poleca Stanisław Rąb, 
Kraków, ul. Sławkowska 4 z 


Wózki dziecięce odnawia precyzyjnie oraz wykos 
nuje nowe J. Płechowicz, Kraków, ul. Mikołajska 7 
(róg Św, Krzyża). 17 


Wazony kryształowe, serwisy do wódki + wina ze 
rżniętego szkła poleca Wł. Tomaszewski, skład por: 
celany, szkła i lamp, Kraków, Rynek główny 1. 16 
(u wyloiu ul. Grodzkiej), 16 


ńtóra z Pań 

posiada w domu do naprawy maszynkę do mięsa, 
żełazko, „Primus“, maszynkę gazową lub do 
ostrzenia noże, nożyczki oraz klingi do noży stoło: 
wycb i inro reperacye proszę się udać do pracowni 
J. Myszkewskiego, Dietlowska 46. — Tamże znajduje 
się wielki wybór towarów stalowych i części skła: 

dowych do powyższych przedmiotów. 39 


Biuro miernicze inżyniara Artura Bromwicza, 
rządowo upow. geometry w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej 26, telefon 344 przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasacyę. niwelacye, odzraniczenia 
i wykonuje plany, projekiv z ważrością do sądów, 


wszystkich władz administracyjnych i Urzędów 
Ziemskich. Zgłoszenia pisemne i wyjaśnienia na 
prowincyę udziela szybko i bezpłatnie. 41 


Zakład tapicerski M. Bardacha, Kraków, Floryań. 
ska 16 poleca garnitury klubowe. salony OrAZ Wezels 
kie meble tapicerskie. 15 

Knpuje Srebro, ztato i wszslka biżuteryę Meleer, 
Kraków, ul. Sławkowska 16. 14 


Porcelana i kryształy, wykwintne wyroby z pierwa 
szorzędnych fabryk poleca Adolf Eder, Kraków, ulica 
Floryańska j. 6. Tel, 2231. 12 


L. Tomaszkiewicz, optyk i mechanik, Kraków, Flos 
ryahska © (Hotel Drezdański) poleca wszelkie przys 
bory techniczne oraz wielki wybór ócz sztucznych. 


KUnika lalek, Kraków, ul. Basztowa 15. Największy 


wyhór lalek i zabawek. Przyjmuję lalki do BAREM, 
po cenach najniższych 


Praktycznosteoreiyczny „Podręcznik: WY 
zeszyt 1, dla uczni kursów handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księgarni lub u wydawcy Kur» 
su handłowe „Hermes“ Jana Pikia, Kraków, ul. Flos 
ryańska 30, za nadesłaniero 600 mk. s 


Spółka złotnicza, zarej. z ogr. odpow.. Kraków, ul. 
Rajska 4 (obok opery) kupuje sztuczne zęby. płaci 
za sztukę od 100 do 500 mkp., kupuje stare złoto 
i srebro; przyjmuje wszelkie roboty w zakrea jubis 
lerstwa wchodzące. 37 


Pracownia wózków J. Botwin, "PE 30 — 
wózki dziecięce oraz gumy. 


idź zaraz i kup sobie dobro buty. 


Stanisław Hachaj, Kraków, ul. św. Tomasza |, 9. 
Magazyn obuwia damskiego, męskiego i dziecinne: 
go. Wyrób własny. Najnowsze fasony angielskie, 
francuskie, warszawskie ma stale naskładzie w wiels 
kim wyborze, Fri 


Obuwie | sandały, jakcteż paniofelk; i półbuciki płó 
cienne poleca po najtańszych cenach Emil Pomex. 
ul. Bracka 3. i 25 

Magazyn obuwia Stefana Sajaka. Kraków, ulica 
Długa 2/, wykonywa obuwie eleganckie, solidne 
i trwałe. 18 

Pracownia obuwia A, Pawłowskiego, Kraków, Flos 
ryańska 22, wykonywa wykwitne obuwie — solidne 
wykonanie, 10 

Ortopadyczne obuwie na wszelkie skrócenia, ch» 
re nogi i płaskia stopy wyrabia Pracownia szewska 
„Zdrowie”, Kraków. Gertrudy 7, Wojciech Dąbros 

3 


wa i Ska. 
KAPELUSZE. 


Praoownia kapeluszy Jaliji Rauvszowej Kraków, 
Bracka 4, I piętro, Przyjmuje wszelkie roboty məs 
umiarskie, jakoteż farbowanie i fasonowanie kape- 
luszy, Ceny niskie. l 38 


ZNAJDZIESZ PRACĘ: 


Biuro pośrednictwa pracy pod firmą „Bronisław 
Krasicki“ w Krakowie, Gołębia 16. 38 
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